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Kuryerowi Milwau- 
cldemu.

W ydaw ca K uryera  Milwau- 
ckiego, Michał K ruszka , z a ­
czyna sobie w  swoim K urye- 
rze kpić ze spowiedzi i to 
rzeczywiście po lu tersku. D o ­
czytał on się w  Lexykonie 
luterskim  “ B rokhauseK a”, źe 
spowiedź dopiero w trzyna 
atym stuleciu zrobiono sa ­
kram entem .

Czyżby rzeczywiście p rzy ­
puszczać mużua, żeby czło­
wiek mający pretensye do 
w ykształcenia i do tego m ia ­
nujący  się katolikiem, mógł 
coś podobnego twierdzić? J e ­
żeli więG wydawca K uryera  
milwauckiego nie zna więcej 
religii kato lick ie j,  to za p ra ­
szamy gu publicznie do 
parafialnej szkoły św. Józa- 
fata, a tam  dowiedzie mu 
pierwsze lepsze dziecko, że do 
oałośei sakramenl u p o k u ty  św. 
pięć w arunków  należy, t. j. 
rachunek  sumienia,żal za g rze­
chy, mocne przedsięwzięcie po 
praw y, spowiedź i zadosyću- 
czynienie.

2. Że ten sak ram en t p o ­
k u ty  św. sam P a n  Jezus 
w dziefi Zmai twychwstania 
swego ustanowił.

3. Że.samaspowiedź nigdy 
nie była  sakram entem , ty lko  
głów uą częścią j e g o ,  a więc 
ją  musiał koniecznie sam P . 
Jezus przy ustanowieniu Sa- 
k ram en tu  P o k u ty  św. ustano­
wić, a nie ludzie po 12 w ie­
kach, ja k  wydawca K uryera  
twierdzi

4 . Że uparty  grzesznik nie 
ty lko  jest pod u tra tą  pogrze 
bu  katolickiego, lecz pod u- 
t r a tą  zbawienia wiecznego o- 
bowiązany iść przynajm niej 
raz w rok  około W ielkanocy 
do spowiedzi, bo tego w ym a­
ga kościół katolicki.

D latego  leplejby Pan w y ­
dawca K u ry era  zrobił, żeby 
się do nie swoich spraw  w ca­
le nie mięszał, jeżeli pojęcia 
o nich nie ma, bo zaręczamy 
mu, że chociaż on do spowie­
dzi nie chodzi, to jednakowoż 
Bą uczciwi i re lig ijn i ludzie i 
dobrzy katolicy, k tórzy  cho­
dzili, chodzą i chodzić będą 
do spowiedzi, a naw et i wte- 
dy, gdy  już z Michała K ruszk i 
( e t  consortibus) ani proszku 
na ziemi me pozostame.

Ks. W. G R U T Z A .

Pro^lamacya do fili- 
pińczyków.

w imieniu rządu Stanów 
Zjednoczonych Opublikowali 
am erykańscy komisarze na F i ­
lipinach proklam acyą do ta m ­
tejszych m :eszkańców we 
wszystkich narzeczach i dya - 
lektach wyspiarzów. Celem 
tej p rok lam acj i je3t objaśnię 
nie mieszkańców,iż Stany Zje- 
duucZone przyjęły na siebie 
zobowiązania wobec całego 
cywilizowanego świata za u- 
stalenie rządu i bezpieczeń­
stwa różnych narodowości m ie­
szkańców. P rok lam acya  z a ­
wiera zapewnienie, źe opieka 
Stanów Zjednoczonych nie b ę ­
dzie w  tyrańskim  n. mściwym 
duchu, lecz w m iarę w y d a le ­
nia z tam tąd  władzy h iszpań ­
skiej i objęcia własnej, obo­
wiązane są do utrzym ania p o ­
ko ju  na wyspach.

W ezwaniem o złożenie bro­
ni i darow anie zaufanie r z ą ­
dowi, k tó ry  ich uwolnił od 
ucisku hiszpańskiego, kończy 
się ta  odezwa.

Zamiast jednak  zastosowa­
nia się do n ie j , go tu ją  się po 
wstańcy do nowej w alk i ,  k tó ­
ra  będzie p raw dopodobnio  o- 
stateczną próbą orężnego szczę 
ścia z ich strony.

Posuwanie się na­
przód ku Malolos

ARMII AMERYKA N Sj u EJ OD 
KILKU DNI.

Postępy  armii a m ery k ań ­
skiej na północ od Manili 
trw a ją  od 4. dni bez przerwy; 
główuym celem tegu k rw a ­
wego pochodu jest dotarcie 
do Malolos, głównej kw atery  
powstańczej i zdobycie t a k o ­
wej. N ieprzyjacie l wytęża 
wszystkie siły, aby pow strzy­
mać zwycięski pochód ame 
ry k a ń s t ie j  armii, aie mimo 
to ustępuje zwolna, cofając 
się nii całej linii bojowej, 
psując po za sobą drogi, z ry ­
wając mosty i paląc osady. 
Dotychczasowe zwycięstwa 
z bieżącego tygodnia  kosztują 
50 poległych i 150 rannych 
w naszej armii.

Iowy polityczny 
zwrot.

Przestroga i rada

ANGIELSKIEJ PR a SY WOBEC A- 
MERYKI

AUTONOMIE l' PÓŁDZIKICH-KTJNT 
U CYWILIZOWANYCH

Podczas gdy powszecLna 
dążność cywilizacyjna, i d o ­
maganie się samorządu u ja ­
wnia się z każdym d n ie m  w y ­
bitniej u wyhjńarzów i pó ł­
dzikich narodów, jaw i się 
równocześnie u cyw ilizow a­
nych dążność do knuta .  F i ­
lipińczycy, K ubańczycy w a l­
czą na zabój o wolność i sa- kaliaka sym pa;ya.

Stany Zjeduoczoue A r ty k u ł  ten  zatytułow any

Mała próbka wielkiej 
mądrości

W ŁONIE HUMANITARNEGO 
WaK Z i S i WA.

TO-

Zeszłotygodniowy “ Satur- 
day Review ” , wychodzący 
w  Londynie, omawia w  sążni­
stym ar ty k u le  przyszłe s to­
sunki A ng lii  z W ujem  Samem 
i przypisuje  winę am ery k ań ­
skim trustom, źe już w t o k u  leśnych na przestępców P ra  
układów  ang lo -kansdy jsk ie j  tedziwie hum onitarny  gus ! 
i am erykańskie j komisy], nie I^bdać, że w nioskodawca cho 
w ydała  żadnych rezultatów ru Jt  ua humanizm, ale gc nie

Pewien ł  um acista  w C h i­
cago opracował nowellę do 
ustawy względem w prow adze­
nia w zastosowanie k a r  cie-

wrzekoma angielsko amery-

murząi
posiłkują  ich w szlachetnych 
zamiarach, a równocześnie 
p rzygo tow ują  się w jednym  
z tychże Stanów wnioski do

“ R yw ale” , zawiera wróżbę, że 
trus ty  am erykąńśkie zagrożą 
i na wschodzie su p rem ac ją  
angielskiego handlu  przez kon

ustaw y, w prow adzającej k ij  j | *  ą> o g r a n i c z o n ą  ża- 
do środków  karnych . P raw ie  (jnym i sk rupu łam i polityczny -

Prośba o wsparcia
Zamieszkali w Che Foo 

am erykańscy  obywatele p rzy ­
słali do Wa&hingtonu prośbę 
o wsparcie na dotkniętych 
wylewem rzeki Żółtej. P r o ­
je k t  proszących opiewa, aby 
przysłano konsu low i amery 
kańskiem u w Che Foo okrę t 
kuku rudzy ,  do której używa 
nia ła tw oby  się p rz j zwyczaiłi 
obecnie tamtejsi mieszkańcy, 
żyjący pi-zeważuie korzonka­
mi. D w a miliony mieskańców 
w kotlinie Żółtej rzeki jeat 
zagrożonych śmiercią g ło ­
dową. Całe osady zalane, 
setki wiosek pod w odą a mie 
szkańcy miast, odciętych w y­
lewem od innych osad, żywią 
się rozm aitym i artyku łam i, 
ja k  w czasie oblężenia. P r o ­
szący mniemają, iż am erykań ­
ska k uku rudza ,  przysłana 
w taką  porę, u ra tow ałaby  
życie wici u ludzi, a d la  siebie 
zyskałaby na przyszłość w Chi 
nach targowicę.

WYPALANIE WAPNA, ZAffllEKZO 
NE POD CZĘSTOCHOWĄ.

HISZPAŃSKA WRÓŻBa .

Obświadomieni ze stosunka - 
mi na F ilip inach  oficerowie 
hiszpańscy wróżą, ze k a m p a ­
nia na F ilip inach  nie uda się 
pomimo skutecznych pos1 ępów 
am erykańskiej armii.

Twierdzą, źe am erykanie 
w ygrają  wszystkie bitwy, ale 
w ypraw a ich okaże się w k o ń ­
cu bezskuteczną, bo tagalo 
wie umieją prowadzić wojnę 
za pomocą zasadzek i n iespo­
dziewanych napadówu S to li­
ca rządu rewolucyjnego, M a­
lolos wpadnie niewątpliwie 
wedle ich mniemania, w ręce 
am erykanów, lecz w ojna bę 
dzie swoją drogą ta k  długo 
trw ała ,  ja k  długo zechcą re- 
wolucyoniści.

w tymże czasie jawi się i 
w pruskiej izbie panów d e­
bata  nad wnioskiem w zglę­
dem w prow adzenia na pow rót 
k n u ta  między środki karne,

Jacyś niemieccy p rzedsię­
biorcy osiedli w Częstocho­
wie, chcą stawiać pod Jasną  
Górą od strony zachodniej o- 
grom ny piec wapienny, w o d ­
ległości zaledwie 170 k r o ­
ków od murów klasztornych. 
G dyby to nastąpiło, m usia ły­
by w lecie dziesiątki tysięcy 
lu d a  oddychać dymem i ku- 
-rzem wapiennym , przy tern na 
polu, przylegpjącem do m ie j­
sca, gdzie ów piec ma stanąć, 
zatrzymuj® się lud  z wozami 
i m ana tkem i d la  odpoczynku, 
co iafś najgłówniejsza, mają 
z te j s trony stanąć etacye M ę­
k i  Pańskiej,  około k tórych 
będą się gromadziły  na m o­
dlitw ę tysiące pobożnych. Ks. 
przeor wniósł podanie do 
władz o przeszkodzenie p ro ­
jektom anej. a niestosownej 
d la  miejsca świętego budowie.

PRÓBKA FRAN0US.KIEJ NIHOMYL- 
NOŚCI.

Żona uwięzionego na Dja- 
blej wyspie Dreyfusa, m yśla­
ła, źe francuscy sędziowie mo- 
j*ą być omylnymi i za to za ­
płaci 100 franków  kary . P o ­
dała ona bowiem proŚDę do 
trybuna łu  kasacyjnego o w y ­
łączenie od rewizyi procesu 
jej męża tych trzech sędziów, 
któi zy przy w ydaw aniu p ierw ­
szego w yroku niekorzystne 
orzeczenia przeciw D reyfuso­
wi wydali. Podanie to zwró­
cono jej bez sku tku  i k aza ­
no zapłacić 100 franków  k a ­
ry  na mocy fra ncuskiego k o ­
deksu cywilnego za to, iż p ę  
poważyła o to  prosić. W  in ­
nych państwach nie po trze­
bowały o to naw et prosić, bo 
w razie wznowienia procesu 
karnego  już kodeks karny w y ­
klucza stanowczo od udziału 
wszystkich sędziów, a naw et 
osoby, prowadzące pióro w to ­
ku  piei w&zego procesu.

NIEMIECKIE OKRĘTY WOJENNE 

aa yrybrzeżn Marokko ty Afryce.

Podczas niepokojów w Ma ­
rokko  ponieśli tam niemieccy 
mieszkańcy straty, za k tóre  
dom aga się obecnie rząd be r­
liński wynagrodzenia. P on ie ­
waż zaś sułtan M arokkański 
zwłóczy zadosyćuczynienie, u- 
siłując się z tej sprawy sia­
nem wykręcić, więc rząd nie 
miecki wysłał tam 1 4 b.m. 
krzyźow nik  Buszard, k tó ry  
wraz z dwoma stojącymi już 
na kotw icy w Tangerze ma 
dać nacisk wspomnianemu żą­
daniu. W  razie niezaspoko- 
jenia tych żądań będą nie 
mieckie statk i rozwijały taką  
sarnę energią, ja k  w K iau 
Gzau. Ciekawość, czy też czar­
u j  władca m arokkański o k a ­
że się równie powolnym, ja k  
Chińczycy.

BEBEL ATAKUJE W EARLa MENCIE 
s t o w a r z y s z e n ia  w o j o w n i­

k ó w .

W edług  ustawy pruskiej 
z roku 185Q o stowarzysze­
niach nie wolno tam odbywać 
zgromadzeń stowarzyszeniom, 
mającym na celu omawianie 
spraw  politycznej natury .

Ustawę tę -zastesowywują 
też ściśle pruscy urzędnicy do 
polaków i p ilnu ją  jej w yko­
nania, podczas gdy niemie­
ckim ta k  zwanym Krieger- 
vereinom nie ty] ko nie w zbra­
niają zgromadzać się w celach 
czysto politycznych, lecz n a ­
wet ich w tern popierają, 

Socja lis tyczno dem okra ty ­
czny poseł Bebel podriós ł 

w

mi A  ponieważ te właśnie 
rrusiy  i po li tyką  Stan. Zjedn, 
k ierują , przeto daleko pozo 
stałyby w cieniu korzyści 
Angj ii zam eryka ńskiego p rz y ­
mierza, wobec niebezpie­
czeństw, w jakie, poprowadzą 
też trusty w przyszłości przez 
usilne obstawianie za p o l i ty ­
ką  nieograniczonego ro z p rz e ­
strzeniania. A u to r  a r ty k u łu  
radzi więc swem u rządowi 
ty lko  ta k ą  uprzejmość dla 
W u ja  S a m a , j s k i  dla innych 
mocarstw kontynentalnych

S0CYAL1STA WOLF OSKARŻONY 0  
ZBODNlE ZDRADY GŁÓWNEJ.

posiada, inaczej bowiem w ie­
działby, że środek tak i jest 
rac ie j  wiodącym w prost do 
zbydlęcenia przestępców za­
miast dc poprawy. A  na d o ­
b itek  swego m jlu eg c  pojęcia 
rad by do tych zasi osuwać 
swój starożytny środek karny  
co żony biją, a więc dla p a ­
sjonatów . Czy wnioskodawca 
sądzi, ze kara cielesna zdoła 
u dorosłego człowieka pasyą 
usunąć? Bo psychologicznie 
rzecz biorąc należy sądzić 
wprost przeciwne. Zważy wszy 
nadto spiczatość nie jednego 
języczka, wywołującego p o ­
dobne pasve u prostaków , 
przypuszczać Ayypada, iż no-

Z dziedziny wvnakz- 
ków.

ZMARZNIĘTE POWIETRZE ZASTĄ­
PI SIŁĘ PARY

WynalacŁ siły popędowej 
za pomocą, oziębionego p o ­
w ie rz a  n ie jak i Edw ard Tri- 
plei z Nowego Y o rk u  odby­
wać nęczie pierwsze p u b l i ­
czne próby wt W ashingtonie 
przed iowarzys wem geogra- 
ficznem. J e d n a  stopa sze- 
Sciościenua zmrożonegu p o ­
wietrza m a obstać za X0C stóp 
kubicznych zwykłego powie 
trza jako  siła popędowa w  miej 
sce pary  lu b  elektryczności. 
P ierwszy zapas musi się wy 
produkow ać zapomocą matę 
ryału  parnego, następnie zaś 
siła zmrożonego powietrza. S i­
ła tego rodzaju  popędowa ma 
nie kosztować nic k rom  p r a ­
cy i maszyneryi a każdy pa - 
rowiec zaopatrzony w a k i a  
parał będzie sobie mógł wia 
sną siłę p rodukow ać w cza ­
sie pod>oży. T a k  samo ma 
się rzecz przy lokom otyw ach 
i i i  nych maszynach rozpędo­
wych. Cały przemysł fabry-

ygórow anych z b y t e c z n i e
zwrotów retorycznych osła-

1 • , wionegro z burd  Wolfa.. Ucze-nareszcie w parlam encie  tę , & .
, ,  j  i . •. i s t u : e t  te g o  z g r o m a d z e n ia  p o -o k o l ic z n o ś ć ,  d o d a ją c ,  iż d o  J ® °  r ,

szkandałów należy takie po

Zgromadzenie niemiecko 
żydow skicl z a g o r z a l c ó w  ustawą Przecież stan U inois 
w mieście Bruex w Czechach, śmiercią karze morderców a 
rozwiązała we środę zeszłego czemuż wiaśnie chicagowscy 
tygodnia po lic ja  z pow odu kie łbasiarze ćw iaffku ją  swe

wella wzmiankowanego auto- czny uległby wielkiemu prze- 
ra zdołalaoy w prow adzić  kształceń'u, przeto też z rie- 
w żyjcie istne p iekła  w  mai- zwykłą ciekawością oczekują 
żeństwach i częściowo dzikich uczeni zapowiedzianej próby.
zdziczeć do reszty. A też t o _______________
niestety nasi praw odaw cy nie 
mogą się pozbyć mniemania 
najfałszywszegc z fałszywych 
jakoby wszelkim występkom 
zapobiec się dało odnośną

pieranie agitacyj w brew 
ustawie ze strony najwyższych 
przełożonych.

YUZECHKICa  TV Ha Ll ESYTA JUŻ; 
STUDENTEK.

TV PRUSACH 0BST01 YYOLA ZA 
ROZUM.

Przekonał się o tem Prof. Delbrueck.

Z powodu, iż Prof. Del- 
b rueck  w Berlinie nazyw ał 
g łupo tą  wydalan ie duńczyków 
z H olsztyna i Szlezwign i g a ­
nił ostro to postępowanie rządu 
publicznie, wytoczono mu d o ­
chodzenie przed sądem dyscy­
p linarnym , a po p rzeprow a­
dzeniu takowego, co n ieby ło  
trudnością, bo Prof, nie ty lko  
nie zaprzeczał, ale w oczach 
samych sędziów powtarzał 
swe zdania, udzielono mu n a ­
ganę i kazano zapłacić 500 
m arek grzywny. W  ten więo 
sposób przekonyw uje  rząd  
p rusk i o swej mądrości. .

K lin ika  niemieckiej wsze­
chnicy w H alle  protestu je 
stanowczo przeciw p rzy jm o­
waniu na w ydział medyczny 
osób rodzaju  żeńskiego. P r o ­
test ten zawiera powody n a ­
der ważne i moty wa świadczą­
ce, że w niek tórych  miastach 
doszłoby wnet do cynizmu 
w razie dłuższego dozwalania 
na  wspólne studya obu r o ­
dzajów. Dotychczasowe usi­
łowanie i próby wszelkiego 
rodzaju  d la  zapobieżenia z łe­
mu spełzły na niczem. A  szko ­
da, bo ze wszystkich zawodów 
najodpowiedniejszym jeszcze 
jest d la  niewieściego rodu 
pielęgnowanie chorych i jest 
naw et po części wrodzone 
n iek tórym  niewiastom, czego 
dowodem zakonne Siostiy, 
pielęgnujące chorych i r a n ­
nych w  szpitalach.

szablami jako  z tow aru , za­
kałę przynoszącego już 'sam e­
mu plaeowl targow em u.

KSIĘŻNA UMARŁA.

Z Paryża donoszą do "Re- 
cordu” chicagoskiegc pod da ­
tą  22 . b. m., że w Meutone 
oznajmiono śmierć h rab iny , 
z dom u księżnej Czartoryj- 
skiej, k tóra  w swym czasie 
odmówiła swej ręk i f ra n c u ­
skiemu kró low i N apoleonow i 
I I I .

szli następnie na zebranie 
socjalis tów , gdzie wyrwołall 
znów karczem ną bija tykę, 
sku tk iem  której i to zgroma- 
dzecie zmuszona była po lic ja  
rozpędzić, W olfa zaś oskarżyć 
ma p roku ra to rya  o zbrodnię 
zdrady  głównej. A w anturn icy  
zgromadzili się wreszcie na 
targowicy, k tó rą  znów żan- jego rodzicami wtenczas, gdy
darm erya oczyściła z nich I j esl czas stosowny do karania

go. Aż urośnie zbrodniarz 
lub w i g a b u n d a  dopiero 
wtenczas radziby go sami 
karali.  To znaczy: “Rodzice.

p l E R f f s z r  s y n o d  p r o w i n c y o - E b i j c i e  dziecka rózgą, b c
n a l n y  TT AUSTB.ALI!. r o t  n i e  m i e l i b y ś m y  g o  z a  cc

kuuteiu  bić, gdy urośnie.
W  sobotę zeszłego tygodnia 

zagajono we W ellingtonie , 
w N owej Zelandyi pierwszy 
synod prowincyonalDy, na 
k tórym  obecnych jest około 
czternastu kap łanów  k a to l i ­
ckich, trzech biskupów i jeden 
arcybiskup. Je s t  lo rezu lta t 
pracy m isjonarsk ie j  z la t 
sześćdziesięciu. Osada ta m te j­
sza w zrasta w ostatnim czasie 
nader szybko. Zebrani na tym 
synodzie nie są tam  b y n a j ­
mniej w yłącznymi je d n o s tk a ­
mi, lecz cząstką jednolitej 
całości, mianowicie p rzed s ta ­
wicielami 250 milionów w y ­
znawców wszystkich ras, barw  
i języków. Są oni więc raczej 
gronem  wykonawczem p o ­
wszechnego kościoła, k tó ry  
jest zawsze tym  samym z’ 
wym głosem, ja k  był po p ie r ­
wszych Zielonych Świątkach 
w Jerozolimie, a następnie 
w Efezie i Tsice’i i jak im  p o ­
zostanie do skończenia świata.

DFUGl WYNALAZEK. 

Fotografowani! głosu i odgłosu.

Prolesorow i R, Mb YTood 
w Madison, Wis., powiodło 
się odfotografować fale głosu 
w powietrzu, F a la  głosu od- 
fo tografu je  się jak o b y  iskra 
elektryczna zapomocą dragie; 
fa li  zanim jeszcze po za in ­
strument się oddali pomimo 
że się porusza ze szybkością 
tysiąca stop na  sekundę F a ­
la giost poja wia się w obrazku 
jako  cienki obwód cieaiowy 
z jasną kraw ędzią. Ustaw iw -

Gdy nikt w ustawie praw boskich 8?r p}yt(j szklanną W pob] IŻ U 
nie w idiii' punk tu ,  gdzie ia la  głosu po-

Każdy zajęty obejściem ustawy, wstaje, odtotografllje  się echo, 
Gdyż zna ją  z k ar y. a w sercu z ziej 0dbiia fula, k tó ra  »ię

szydzi. przedstawia K kc koło. F a le
A le  w tym  is.i-»ju praw o gk>su obserwować już przed 

bierze dziecko w obronę przed k ilkunas tu  Laty niemiecki fi­
zyk Tepler, ale nikomu j e ­
szcze nic* przyszło na myśl, 
aby je fotografować można

żony? Chcąc nie miec.dziczy, 
należy c rellgijnem wycho 
waniu myśleć, a r ie  o karach 
krym inalnych ,
Bo jakiż stf d owoc dla spółecznej 

spr? wy,

DWA DOWODY SPPAMIEDLI 
WOŚOI.

N iejak i właściciel brow aru  
Meyer, zm arły  w ostatnim 
czasie w Szczecinie, zapisał 
temu miastu sumę na założt - 
nie muzeum, wycuodząc pra- 
w dopodobrie  z te; zasady iż 
jego 300 tysięcy m arek  zebra­
ne były  w ciągu jego życia

P0LSCI KANDYDACI NA URZĘDY 
W CHICAGO,

F an  P io tr  K iełbasa  jest 
kanć ydatem na Buperwizor* 
W est T owl’h . O no m in ac ją  
na k le rk a  tegoż Tow n u siara  
sit; p. Mieczysław Szameil. 
P an  W i. K ledziński pragnie 
zostać członkiem rady szko l­
nej W  jlO wardzie ogłosił 
się kandydatem  na a lderm ana 
ob. Wiki or J .  Pijanowaki. O 
urząć sędziego pokoju  u b iega­
ją  się następujący polacy o b y ­
watele M, A*. L a  Buy (o b e ­
cny sędzia); F r .  W. Karalew- 
&ki, adw okat; J .  Piotrow ski, 
adw okat ; K. Bieliński, ad w e ­
ka  i poseł do le g iś ia t r ry ;  
W H arem ski, adw okat 

Oorócz wvżej wym.ienio-od mieszkańców Szczecina za 
wodę; cnciał im więc zwró-1 nych kandydatów  polskich, 
cić po śmierci tę kw otę. notujem y jeszcze następują- 

Tymczasem uznał cesarz te
pieniądze za je g t  i jego s p a d ­
kobierców wiasność i ośw iad­
czył. iż zarząd miasta Szcze­
cina nie może ża&nego użytku 
robić z legatu  Meyera tak 
długo, dopóki się nie postara 
wprzód ** s d o s ó d  dostateczny 
o żyjących w stosunkach nm 
świetnych k rew nych  zmarłe 
go darodawcy

cj'ch. B. S. Rozynek, k a n d y ­
dat na k le rk a  Tow rJu H yde  
Park , a i d e  r m a r  J F .  
Sm ulski, k an d y d a t  na adw o­
kata  miejskifega: F .  A  B or 
kowski, k an d y d a t  na a] der- 
m ana 1, wa^dy; J Czekała i 
A. J Kowalski, kandydaci 
na a lderm anćw  lfi w ardy; 
F  Nowacki, k a n d y d a t  na 
aldermana 13. w ardy  i alder- 
mań M. W ióra , kandydal ma 
a lderm ana 23. wardy


